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w Z Sztutgajrdu donoszą pod dniem 10, 
rześnią co następuie : 
erati ierønim Bonaparte bawi teraz 
Góppingeu przy małżonce swcićy, do, 
peki zamek wEllwangen nie będzie dla 
Soja „wyporządzony, Gdy przybył do 
Vitten ELE gen wtowerzystwie Officera 
A k erskirgo, miał podpisać rewers w 15 
B ałach, w którgm się obowiązsł nie us 
ni Jwać przy sobie żadoego Francuza, i 
A eE Się za okolice Ellwangen. 
Fe »: 12 upiera się pray tytule Xięcia 
5 onima, : nie chce przyląć dostovności 
rabiego, którą mn teść iego Ofiarował, Ma 
n miec jeszcze 7 miliionðw. ` 
Nie potwierdza się wiadomość o uspo» 
te emu poróżnionych umysłów w Krsiu Wir. 
op ÓŚrskim, a przynaymniey odezwa Kró» 
a ska ogłoszona. dnia Wrześa 7. nic o tóm 
pod, Po misa. Gani w niey Krol, iż przy 
pen przełożeń o zwołanie stanów , ubliz 
odd,; ; Pisóm prawa, i że przez usiłowanie 
pelnych Deputacyi, które w oznaczonym 
Wym miały przybyć do Dworu, chciano 
Śri ce nim, ażeby ich woli zadosyć us 
Sito hwali iedaak, iż 6 Deputacyi ods 
ra:k się Da uczynione im przełożenie. Na. 
dac zw: pa podatki poch.dzą z mylnego 
ażo Wania, iż ie bez „zezwolenia Stanów na- 
ER DO; wszakże nie iest to nowy podatek, 
k „eszcze w roku 1808 ustasowiony w ilos 
LICEA złotych, a pstóm z przyczyny 
Kro | 1 posiadłości podwyższony do 2,400,000, 
Używa wszelkich sposobów dla rzynie- 


em c y. 


koje 


Rięsi . 
atayan ulgi Poddanym; darował 05,000 
CH, Które" się kassie iego należały , 


mni $ 
2, SZJ wiele wydatkow i przez traktat 


čop R Ą 
Śranicznemi Mocarstwami dostał 3 500,400 


—— 


złotych, Rtóre poszły na uzbroienie 200,000 
ludzi, a które Kray musiałby zapłacić. Po- 
datek więc będzie wybrany z przyzwoitym 
wzgledem na możność tych, którzy go płaz 
cić mają, Rozkaże Król przyśpieszyć roze 
trząśnienie skarg, które mu. podano, i spos 
dziewa się wkrótce zwołać Stany, 


F ra n cy a 


Przed wielkim popisem, który woysko 
RBossyyskie w okolicach Vertus odprawiło, 
wydał naczelny Wódz onegoż, Hrabia Bars 
clay de Tolly d. 29. Sierpnia następuiącą 
odezwę do mieszkañoów tychże okolicz ~- 

„Z naywiększą troskliwością starałem się 
zachować iak naysurowszą karność w woys 
sku, ktorem mam zaszczyt dowodzić. Lżys 
łem wszelkich środków do przywrócenia spos 
koyności między mieszkahrami dla natchnie. 
nia wzaiemną ufnością żołnierzy i mieszkań. 
ców okolic przez nich zsiętych, i dla olżevia 
ile możności ciężarów , które okoliczoości na 
nich zwalły, Tak wypełniając rozkazy Cee 
sarza Pava moiego, im bardziey sobie pochles 
białem pomyśloym skutkiem, tem bardziey 
mię. dolega, gdy się dowiaduię, iż mima 
środków w téy mierze przedsięwziętych, znay” 
duią się miedzy mieszkańcami okolic Vertus 
osoby, tek zasiraSzone przyszłem połącze- 
niem woysk Rossyyskich w tych okolicach, 
iż chcą opuscić mieszkania swoie. Froncuzi, 
uSpokoycie się! Nie macie się czego obawiać 
ani co do waszych własności, ani eo do 
osub, Wuyska będzie stać w szałaszach; zna» 
czne zapasy dostarczać mu będą żywności; 
dostateczna liczba zasług będzie wam daną, 
ażandarr:erys, która przed przybyc'em woy- 
ska uda się tom, utrzyma porządek ispókoy: 
Bość publiczna. Jakaż przycayna może was 


b 


maäkloðit Go opuszczenia mieszkań waszych? i żadnych rekwizycyi ze strony swoiéy wię- 


ZZestańcie raczey przy waszych pracach. To 
połączenie wóysk ułatwi wam ieszcze pewny 
da łatwy odbyt produktów, ktore macie nad 
;potrzebę, a doświadczenie niezwłocznie wam 
«dowtedzie, iż wasza boiażń nie miała słuszoaey 
przyczyny.* 

Z Chalons nad Marną donoszą pod 
sd. 8. Września co następnie: „,,„Zpowoda za. 
łożonego obozu pod Vertus, panuie u nas 
ruch wielki, Massa woyska zgromadzonego 
ima równinie wynosi około 200,000 ludzi; zas 
ięło ono od Vertus aż do Clamange, 
Ville-.Seneux i Ecury le Repos preze- 
strzeh 4ch godzin długości a gch szerokości. 
„Marszałek Barclay de Tolly iest od kila 
iku dpi w Vertus. Wsie sąsiedzkie pełne są 
Jeverałów; w iednćm miasteczku Avize 
«wkwaterowano 50 Jenerałów zich orszakiem. 
Pomimo magazynów i wszelkich małych spe- 
ikulacyi przywatnych musiałaby ta massa 
mczuć bardzo prędko niedostatek, gdyby 
«zas nieiaki pozostać tu chciałe.* 

Zaś pod d. 9. Września Są z Chalons 
nad Marną takie wiadomości: „Od dnia 
wnegdayszego iest Cesarz Rossyyski w 
Vertus, Twierdzą, że woysko Rossyyskie 
po odbyciu popisu rozeydzie się i zacznie 
doia s4go lub a15go b, m. ustępować z 
Francyi kolumnami, który to wychod 
trwać ma do końca tego miesiąca,'* 

Goniec Rossyyski, który przybył d; 15. 
(Września z Chalons do Frankfortu nad 
Menem, przywiózł tam wiądomość , że 
Cesarz Rossyski powrócił potrzydniowym po 
pisie woyska swoiego d, 11 Września do P aa 
myża, że woysko to ruszyło w drogę ku 
Renowi, iże pozostał tylko 4etysięczny 
kórpusRossgyski, który wespół zwoyskami ine 
mych sprzymierzonych Monarchów zaymować 
będzie część Francyi. 

Według doniesieh GazetyFrancyi zd.ii, 
Września, opuszczaią znakomite korpusy woy- 
ska Austryackiego ziemię Francuzką, udaiąc się 
przez górę Cenis da Włoch, Taż Gazeta 
dooosi, że liczba wóysk różnych Narodów, 
które do d. 20. Września 2» Francyi usta: 

ią, wynosić ma przeszło 300,000 ludzi. 
Doia 11. Września weszły do Paryża ode 
działy wóysk Austryackich, Pruskich i Nie 
derlandzkich. 

W skutku umowy, zawarićy między Mi- 
mistrami Królow Francuzkiego i Prue 
skiego, odebrali Jenerałowie i Intendenci 
Pruscy w Departamentach rozkaz, aby admiz 
mistracyę onychże Władzom Fraocuzkim oddali 


cćy nie rorpisywali. , 

Prusacy przyprowadzaią dó iak napo- 
bronnieyszego stanu twierdze /faubege , Aver 
snes, Rocroy, Landrecy, Philipeville i Mairet 
bourg, które zaięli. Zaczęło się oblężenie 


twierdzy Montmedy, któróy Dowodca O? 


drzucił wszelkie propozycye, iakie mu ze 
strony Pru-kiey czyniono, Z tego powodu 
Xiążę Pruski August włożył na niego 050% 
bistą odpowiedzialność za wszystkie nieszczę?. 
ścia, któreby z oporu iega wynikoęły. i 

Prusacy trzymaią ciągle Landa wę 
Bietsch w zamknięciu, a Xiążę Hohen’ 
zollera opasuie Pfalzburg. Woysko * 
przyległych okolic pilanie małych twierdź 
Lichtenberg i Liitzelstein, gdzie S$ 
znaczne zapasy, lecz mało osady. 


Osada Froncuzka w twierdzy Befort 
domagała się ząlegiego żołdu, lecz w spo30 
bie roztropnieyszym i umiarkowańszym, 30! 
żeli w Sztraosburgu. Jener. Lecaurb* 
wydał potóm rozkaz, ażeby wszystkie aiep?" 
trebne konie iazdy i inoe sprzęty woysko* 
sprzedać dla zebrania na ten żołd pieniędzy* 


Wydanie broni Rossyanom było p? czę 
ści przyczycą buntu w Sztrasburgu. a 
dwe bowiem Żołnierze z rozpuszczonego? 588 f 
pułku liniiowego zanieśli broń swoią do zdj 
iowni, przyszło zaraz 16 Rossyan z Officere i 
w celu zabrania 8000 sztuk broni, Która s 
rozkazu Króla miała bydź oddana Ross]. 
nom, gdyż w zbrojowni w Metz nie zaslaż 
się tyle, ile obiecano, to iest, iak mó 
39,000 sztuk. Postępek ten cie uczyciłby 9) 
żadoego wrażenia, gdyby broń w cichość! 5 
paybliżSzćóy wsi aaiętćy przez Sgrzymiert 
nych sprowadzono; woysko Frapcutkie p ; 
rzyło się, sądzac, iż RoSsyanie czekalą = 
ko ma iego rozbroienie,  Naybardziey hr- 
żołaierze byli rozgniewani nieodebrAale s, 
zaległego żołdu , zwłaszcza, iż publicznie jes 
głostono przysłanie 400,000 franków; G A 
dnak pieniądze były w wexlach, których ak 
można było natychmiast wypłacić. OMicer_ 
wie w liczbie 500 zebrawszy się dDIA 28; 
Wrcteśnia, domegali sie naypierwćy płacy o 
wysłah I)eputacyę do Jener. RapP; CAE 
gdy im odmówiono, przybyła druga Ed 
sza Deputacya od Podoficerów i żołajer a 
powtórzyła ona żądanie w mocnieyszych w 
razach, Jen. Rapp odprawił ią także kj 
czem; wienczas liczne oddziały pod BT ko? 
dem Podofficerów wyszły ze wazystkich i, 
szar, opanowały zkrciownię i buat p° 
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sły, nie zważając na przełożenia Officerów 
i Jenerala Semelć. 


Gazeta Sztrasburgzska zawiera dos 
kładny Opis buntu tamecznóy osady, IDowia. 
ulemy się z niego, że naczełaym Dowodcą 
zbuntowanych żołnierzy był vaystarszy siers 
Żant z 7go łekkiego pułku piechoty, nazwi- 
Skiem Dalouzi. Summa złożona przez mie- 
Szkańców, końcem wypłacenia zaległego żołe 
Cu, wynosiła 700,000 franków. Opis ten 
kończy Się nestępuijącemi słowy: „Powtarza 
My, że nigdy bunt tak straszny nie wybuch- 
Dat wtak wielkim porsądku, i nigdy się tak 
Spokoynie nie skończył. Skoro osada zapłae 
COLA została, powrócili Podojficerewie i żoł 
Dierze do swoićy powinności, i słuchali, iak 
Przed tem, Naczelników swoich. Rozpuszcze: 
Die osady Sztrasburskiey odbyło się w 
daywiększym porządku, A na stoku twierdzy, 
Bdzie żołnierze żegnali się z Officerami swoi- 
Mi, widziano rozrzewnieiące sceny.“ 
Wkrótce potóm otrzymał Hrebia Rapp, 
batzejny Wódz wojska Reńskiego, adres 
nasięputący; „Wszyscy Pułkownicy i wyżsi 
„z 'icerowie woyska czuią potrzebę ze swo- 
ićy strony, i dla usprawiedłiwiecia wielkiey 
liczby Officeró w,ałożyć hołd uszanowania i zus 
pełnćy uległości JW, Hrabiewu Rapp, na- 
Szelnemu Jenerałowi swoiemn, W zdarze» 
Bach dnia 2go i 3go Września nie mogli: 
stawić żadnóy zapory coraz bardaiey awięko. 
uaslącemu się złemu sposobowi myślenia i 
ezkarności żołnierzy. Naywięcey Naczelników 
Pozamykaji buntownicy w ich domach; dru= 
+” starali się. nadaremnie dostać do Jenera- 
A naczelnego. Wszyscy zaręczaią uroczyście 
Przychyjność swoią do iego osoby, oraz skła» 
ryk hołd- podziwienia. wysokim przymiotóm: 
BO i oświadczaią mu wdzięczność Swoią z8 
Ciągłe staranie, iakie miał o nich-i-o żołć 
dierzach. Wyuurzaią mu publicznie ten hołd, 
Ay wysokim iego przymiotom, życzliwo= 
TN ttrasburga d.. 6. Września- 18t5e 
jo astępują podpisy 17iU Pułkowpików i Ma- 
rów, tudzież Szefów wszystkich bataliio= 
w i szwadronów). 


Śp Gazeta Paryzka Quotidienne: pisząc 

Fm buncie, używa pasiępuiących godnych 

m Wyrszów: „Bunt tea był w swoim 

talu uadzwycaaynym i zasługuie na uwar 

ug o5Uaepacza, gdyż miał talko wita cechę 

Miarkowania , przysioynusci i. dostoy nosci 
Es 


Qe & 
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t aalecaiacéy go poczciwości są winni. —- 


Donoszą z Sztrasburga pod d. 15tym 
Wrzesnia, Że w skutku rozporządzenia Xięcia' 
Hohenzollern, blokada tćy twierdzy tes 
goż dnia zrana zniesioną została, i że każdy 
bez paszportu do miasta przebywać, i ztams: 
tąd wychodzić, oraz żywność dowozić tam 
może. Z osadzoną. woyskiem Austryackiem 
cytadellą Kehl i prawym brzegiem Renu ;, 
przywrócono takoż związek zupełny. 


Wiadomości z Paryża pod d. 12, Wrze=: 
nia zawiereią co następuie: „NN, Monarcho»: 
wie sprzymierzeni powrócili do Paryża z. 
obozu pod Vertus. N. Cesarz Austrya ce: 
ki w towarzystwie dwóch Xiążąt Saskich oe: 
dwiedził dziś N. Króla Francuzkięgo.'* 

Dzieńnik roSpraw zawiera następuiący: 
artykuł; „,Pokładamy wielkie i gruntowne: 
nadzieie w przyszłem zgromadzeniu Izb oboy=- 
ga. Wszyscy rozsądni Francuzi iedao tyl- 
ko maią życzenie, i wyglądaią spełnienia: 
iego od nowych Reprezentantów Narodu.. 
Zaprzeczyć iednak nie nożna, iż zagorzalcy;, 
którzy wszystko widzą przez okulary namię= 
tności swoich, wiele sobie także od Ciała pras: 
wodawczego obiecuią. Maią oni madzieię,, 
że Izby ucbylą wszystko, co iest nowćm, a: 
przywrócą, co iest dawnóm. Sama tylko 
prawdziwa przychylność. do. Króla połączyć: 
zdoła obiedwie partye. Życzećby należało ,. 
aby Izby chwyciły się średaiey drogi; i aby 
ich zgromadzenie więcóy' awłoki -me dos: 
znało.** A 

Gazeta Francyi pod d, 13. Wraeśnia: 
donosi, że Marszałek Ney w ciągu rożpóczę-- 
tego przeciw niemu processu pożostanie w. 
teraźnieyszem- więzieniu Swo:ćm Conciere: 
gerie. Wolno mu. iest rankami i wieczorami: 
przechadzać się sam na sam po podwórzu tego: 
więzienia, gdy tymczasem wszyscy więżnios: 
wie zamknięci są w swoich qokoiach: lub: 
salach: n 

,, Z obrony. Marszałka Ney, wydanéy na: 
widok- publicany przez. nader biegłego w: 
Sztuce prawa Adwokata Berryer, umieściłi. 
Dziehnik rospraw wyciąg następuiący, o- 
Świadcaaiąc zaraz, że wcale mie wdaie. się: 
w ocenienie rzeczywistości takowćy obrony: 

Naprzód; przez rozbiór zoanego charake* 
teru,, dawnych postępków i: rzeczywistego” 
położenia: Marszałka Ney w chwali: powroc 
tu Bonapartego do Francyi, Adwokat. 
preyymuie za zasadę, że Marszałek nie mógłi 
A zamiaru: zdradzania- œ dniu: (7, -Marce )y, 

Ta i 
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kiedy! żegnał Monarchę, udaiąc się dla ob- 
ięcia dowództwa w szóstey dywizyi waysko- 
wćóyg. 

Tie wchodząc w szczegóły audyeńcyi 
pożegnania, Pan Berryer, wysłowia się w 
wyrazach: „Na wSpaniały widok Monarthy, 
którego wszystkie rysy dobroć zwiastułą , 
Marszałek, przyięty pochlebnemi słowy, któ. 
re raczył wyrzec do niego, dzielił żywo obaa 
wę, iaką wszystkie umysły wówczas okazy: 
wały się ogatnione. Kto zna zapał iego wy» 
lewaiącćy się duszy i pośpiech wspieraiący 
ią wymowy, ten nie weźmie nic za chytrość 
lub podstęp, co Marszałek mógł wyrazić, na- 
wet w stylu śmiało figurycznym. J)wubrzmien- 
ność, gdyby był zdolaym wysłowiać się w 
niey wtym sposobie, do niczego doprowadzić 
go nie mogła. 

Co do summ, które, iak twierdzą, Mars 
szałek. miał otrzymać od Króla, Pan Wer: 
ryer wprost kłamstwem to twierdzenie bydź 
mniema. Daley, wywodzi z postępowania i 
korrespondencyi Marszałka, od dnia wyiazdu 
ięgo z Paryża, aż do 13. Marca, że aż 
dotąd nic nie odkrywa chęci Marsaałka uchya 
bienia swoićy powinności. 

„Teraz — mówi daley Adwokat — iak- 
że się to stało, że to, od czego Marszałek 
Ney tak był dalekim dnia 13. Marca, przys 
iał i wykonał nazaiutrz, dnia 14go. Powiedze 
my otwarcie: migdy zbieg nadzwyczayniey: 
szych wypadków nie usadził się na zawich= 
rzenie zamiarów człowieka, naymocniey przye 
wiązanego da swoićy powinności, Musiały 
bydź nader przeważne, nie cierpiące Oporu, 
kiedy natychmiast w oczach Marszałka dały 
pozór. konieczności i zbawienia Oyczyzny, 
folszywym i zwodniczym urokom.* 

„Widzieliśmy tuż z listu iego do Mar- 
szałka Oudinot, że Marszałek Ney, nie 
bez obawy, chociaż o trzydzieści mil od 
Bonapartego, słyszał o szybkości iego po- 
suwania się, przecież nie był świadkiem przy 
czyn, które to posuwanie się przyspieszały; 
było na nieszczęście iego udziałem sądzić w 
miarę zbliżaiącey się massy tego napastnika, 
która stopniowo zwiększała się.” 

„„Dotąd Marszałek w przeyściu kiiku kor: 
pusów,nie dostrzegał iak tylko zaród nieładv, 


niebezpiecznego wprawdzie,- lecz który, iak 
w postępach zdołałby wstrzymać. 


manięmał , 
Nie wiedział ieszcze, do iakiego stopnia wrze. 
pią doszły wszystkich głowy; było to skut» 
kiem fałszywego zapału, który zrodziło wey- 
Ście bez wystrzału Bonapartego do Lug 
dunu” 


„Nagle, wieczorem 13. Marca, dowiaduie 
się od Prefekta Departamenta Ai, że batas 
liión 76go pułku, który był lego przednią 
strażą w Bourg, przeszedt całkiem do nie” 
przyiaciela,” s 

Tu w ulotnie rozwiiaiącym się obrazie; 
wystawione żą postępy buntu, który iuż do% 
sięgnał korpusu dowodzonego od Marszałka; 
daléy mówi Adwoktut: 

vW nocy z 15go ma 14ty, Emmissaryusze 
Bonapartego, przedarli się aż do Mať- 
szałks; znaleźli go miotanego miespokoynością: 
w pewnym stopniu wzburzenia umysłowego» 
zdoltego do przyłęcia wszelkich wrażeń, £ 
drżącego o los Francyi. Oddaią mu list Je? 
nerała Bertrand, w którem maluie nicość i€? 
go (Marszałka) położenia, pewność powodzć* 
nia Bonapartego,” , 

„Podług tego listu, Boaaparte ułożył 
swoie przedsięwzięcia z iednem wielkie 
Macarstwem. — Angliia sprzyiała uy” 
ścia iego. Zwycięzki Murat, szybkim kro? 
kiem zbliżył się ku północy Włoch, dla p9? 
dania ręki szwagrowi.  Woyska Rossyyskie 
wróciły w odległe leże. Same Prusy z Eran" 
cyą mierzyć się nie mogły.“ b- 

„Napróżno Marszałek usiłował zgłębić 
stan rzeczy; środki iuż nie były w iego mo* 
cy. Byli to Podporucznicy i Żołnierze, któ% 
rzy sprowadzili Bonapartego; przysłowie» 
które ón sam polóm dwadzieścia razy po* 
wtórzył.* 

„A ieżeli Marszzłek Ney, zdoła utrzy* 
mać ognisko opozycyi, iakiż z tąd skutek» , 
że wyda Frencyę na wszelkie zgrozy woj” 
ny domowóy? W naymocnieyszem pomt. 
szaniu, wystawiony iest Marszałek 08 
walki uczucia powinaości ocalenia Oyczy* 
zny, którą widzi zagrożońą. Ostatnie t® 
czucie przeważyło, i zaięło całą iego duszę. 
Zadrzał na wyobrażenie szarpań wewnę” 
trznych, któreby pociągnęły za sobą nay? 
mnieysze niesnaski, Jego postanowienie, po” 
tém wszystkiem, nie było takićy istoty, #99 
mogło wzmocnić stronnictwo tego, Który” 
iuż wprzódy, swem: podstępy, zapewnił £0“ 
bie przychylność żołnierza, Szdząa z teg?’ 
co widzisł na, ckoło siebie, z tego co Sł)” 
szał, cała massa Narodu, adawała mu SIE 
bzdź we wtzeniu,” p 

„Z lepienie, w iakie był w prawioaf* 
tem iest zupetnieysze, kiedy żadna wado 
mość z Paryża, nie zdięła mu z oczu Zář 
słony.” 

„Przychylenie się iego, było iuż wted* 
czas tylko czczą forma, która iego tylko 54° 
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Mepo narazić mógła. Officer narczelcy mniey 
ub wiçcéy, iest niczóm dla Bonapartego; 
dowiódł dokładnie skutek, że Baosparte w 
wych zamiarach i planach, wcale go pies 
Potrzebował; dowiódł także, iż Marszałek 
uległ, bez żadnych: widoków dumy,” 
M „O zaiste! Wielkim iest błąd, który 
STSZąłką Ney popchnął na tę zboczną 
Fogę ; nie dla tego, aby przyłożył się w 
temkol wiek do wzmocnienia sił przywłaszczy” 
tiela, które umiał przyciągaąć va swoią stros 
ts eż do stopnia przedercia się do Stolicy 
Àz Wystrzału; lecz że błąd teo, stał się ce- 
pa zle zrorumianćy miłości Oyczyzny; lecz 
i zdaie się bydź skutkiem namysłu, do któ- 
*BO óu wcale nie był zdslny.” 
„Jednym, z nayuciaźliwszych wtym pros 
Cessje dokumentów , możnaby bez wątpienia 
bazyąć odezwę podpisaną od Marszałka, 
ałowaną w Lons-le Saulnier dnia 10. 
arca, którą widzieliśmy poprzybiianą w 
Atyżu, i drukowaną w dzieńnikach dnia 
a tegoż miesiąca. Adwokat przytacza: że 
akcya tego dzieła nie iest Marszałka, i że 
j Odezwa nie miała stanowczego skutku na 
ska Przy właszczyciela, Nakomiec dodate w 
n le: „Marszałek, w tém położeniu, które 
Siem: o. Tównege, ulegał wszelkim zmamies 
R nie był wciągnięty w zamysł zdray- 
dzeniach Pan. Berryer, przypomina pods 
py surowo wyrzucane Bonapertemu 
si samego Marszałka za pierwszóćm wi- 
teniem się w Auxetre, i mowę miang 
Późnićy do tak nazwanćy Izby Reprezentan- 
Ja” po sławnym wypadku pod Mont St. 
ras Co do ostatniego przytoczenia, czya 
ślnicy nasi odsyłają się do artykułu Jzba 
arów, w dzieńnikach z dnia 23. Qzerwca, 
Był I w asszćy' Gazecie). Co do pierwszego 
to jest ułómek z samćy obrany.” - 
da „Nie przyszedłem, powiedział Marszałek 
Gnapąartego, łączyć się z Tobą (Vous), 
wzgląd, lub przywiązanie do Twos 
cz, osoby, — Byłeś tyranem moićy Qys 
J20y; poniesłeś żałobę we wszystkie rodzi= 
boków rozpacz w tak wiele; zawichrzyłeś 
kiaą Y Całego świata i t.d. Pr.ysięgniy mi, 
Y Cię łos zwraca, że tylko samem za- 


9 


ła = Pe > 
eniem złego zaymować się będziesz; 
BV, którem obarczyłeś Hrancyę; Ze spra> 


aż € „. Wzywam Cie, abyś 
a Orat broni, iak tylko dla utrzymania graż 
Daszych; abvé ich mie przychodził, idąc 
W odlsgłeści bezużyiecznych nabye 
“>t Fed 


Wspieraiąc się na tych dwóch twier-. 


temi warunkami przestaię 


ÇF 


sprzeciwiać się Twym zamiaróm; vlegam dia 
ochronienia mego Kraiu od ciosów, które 
zegrażaią mu i t. d. i 

Z tych czynów, ztych okoliczności, Ad- 
wokat czyni wniosek: iż ze strony Marszałka 
nie było zdrady w tem znaczeniu; „każda 
zbrodnis, w prawem ocenieniu słowa, każe 
wnosić namySł, lub interes mniey tub wię: 
cćy goruiący. Zbrodnia zdrady składa się 
z podstępów długo kutych, ciągłych, z ra: 
chub podłych i przeniewierczych, Tu rzecz, 
idzie o błąd, o fatalne (a fato) obłąkanie, 
zkąd wypada: że Marszałek Ney ma prawo 
odwołać się do wyroku, iaki Monarcha wys 
dał względem swych Poddanych, którzy tyl- 
ko obłąkanymi byli. Tylko to podzegaczów 
nieładu, tworców knutego Spisku na rzecz 
Bonapartego, N. Pan pierwotnie wskaza 
pomście prawa. 


Gazeta Francyi donosi, że iedna ose- 
ba, udsiąca się za Napoleona Bonaparł 
tego, widzianą była w kilku okolicach De- 
partameniu Ain. Awanturnik ten ma mieć 
nieiakie podobieństwo do Bonapartago i 
itakąż figurę. Poiechał ón drogą idącą da 
Szwaycaryi, itwierdził, żedo W ioch udać 
się musi. Już ślady iego odkryto; Ziawies 
nie się iego nie sprawiło Żadnego wrażenią 
w okolicy. — Historya wystawia kilka prays 
kżadów podobnego oszukaństwa, lecz nie ży» 
iemy iuż wtym wieku, wktórymby takową 
szczęśliwie udać się mogło. 


Wielka Brytaniia. 


O żegiudze Bonapartego na wygnas 
nie jego, nadeszły do Londynu pierwszych ' 
dai Wrześcia pomyślne wiadomości. Dnia 
19. Sierpnia okręt Sycyliyski Salvador, 
od dowództwem Kapitana Romano,.spot- 
kał przed Lizboną okręt Angielski, od któs 
rego się dowiedział, iż okręt liniiowy, że” 
glulący w nieiśkiey odległości, iest Nors 
thumberland, na którym się znayduie 
Bonaparte, Gdy Kapitan Sycyliyski Ros 
mano, który długi czas krażył po morzu 
Środziemnóm, nic wcesle nie wiedział o ne- 
wym losie Bonaparie go, przetopopłynął z- 


© ciekawości ku okrętowi Ńorthumberiand, 


i widział, iak sam twierdzi, Borapurtego 
przechodzacego się po pokładzie, , Okręt 
Northumberland miał naówczasiaknay> 
pomyślniesszy wiatr do zeglugi, 
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Wyspa S. Heleny*). 

W środku prawie miezmiernego zachos 
dniego Oceanu, wznosi się samotna wyspa 
S. Heleny, oddalona około 330 mil na po 
łudnpie od linii rówoonocney i tyleż prawie 
od brzegu zachodniego Afryki. Obwód 
całey wyspy nie dochodzi mil dziesięciu; ma 
ona wnaywiękSzćy długości półczwartey mis 
li, a wtakieyże szerokości dwie lub półtrzes 
ciey. Cała wzniesiona iest o 2700 stóp nad 
powierzchnią morza. Widząc ią zdaleka, 
postać iey. pierwsza wydaie się mieć kształt 
czarney,opaloney,tysiącznie ząbkowatey, w sa- 
mey sobie rozpadniętey massyskały.Zbliska zaś 
ukazuie się oczóm piękna, tropiczna wegetacya 
ze ewoiemi- wysokiemi drzewami i krzewami 
w całćy swoićy okazałości, Wyspa ta od: 
krytą została w r. 1508. przez Portugalczys 
ków, a że to stało się w dzień S. Heleny 
(22go Maia), przeto dano iey według owos 
czesnego zwyczaju to nazwisko. Była pod 


Qwczas. zupełnie pustą, niezamieszkaną i nie 


zdawała się mieć żadaćy ważności we waglę» 
dzie handlowym. Nakoniec Anglicy. z przys 
czyny ceraz bardziey większego rozszerzenia 
handlu swoiego z IndyamiWschodniemi, zwró 
cili baczność swoią ną to stanowisko mor- 
skie i. usadowili się w niem. roku 166ogo, 
Musieli wprawdzie wr. 1663cim przemocy 
zazdrośoy.ch Hollendrów ustąpić, lecz odebra- 
li znowu, w następnym roku tę wyspę i po: 
zostali: dotychczas w nieprzerwanóćm posSiadaę 
niu oneyże. W rzeczy samćy wyspa S. Hes 
leny, należąca właściwie do Kompanii 
Wschodnio « Indy.yskiey „ iest stanowiskiem 
morskiem nadarzaiącóm wielkie korzyści han; 
dlowi. z lodgami, Wschodniemi, Tam. bo: 
wiem. powracaiące do, Europy. okręty, znay- 


dnią prawie w półowie drogi. naylepsze do. 


wypocźznienia mieyśce. Mówimy. powraca. 


iące do Europy, gdyż te tylko koło wyspy. 


S. Heleny przypływaią,. Płynące z Euro, 
py okręty wypoczywają w Przylądku. dobrey. 
nadziei, 
zwany, co.tu obiaśnieć, byłoby rzeczą roz- 
wlekłą. Podróż. zwyspy Heleny do. Anglii 
zwykło. się 8. do ro niedziel odprawiać, gdy 


tymczasem: z Anglii do Heleny na. cał- 


kiem inoéy. i:dłuższey. linii żeglować potrze. 
ba, Klima, téy. wyspy. iest oiewymownie 
piękne; nayczystsze powietrze, nayłagodnieys 
szą temperatura, iednastoyność nie podpada= 


Mię TE KOÓPOREAJ TON "ROR 1 o RÓ PPR 
*), Jest do doktadnieysze opisanie od tcgo,, 
któresmy, w 6gmy m. Nrze: Guzcty naszey; 
mniesgili;, í 


Różnicę tę stanowi, wiatr Passat: 


iąca żadaćy prawie odmianie, naypogodniey* 
sze niebo, które tylko w chłodnóy porze ros 
ku (w Lipcu i Sierpniu) czasem pokry waią 
chmury; żaden inny wiatr, prócz powszech” 
nego orzeźwiaiącego wiatru południowe” 
wschodniego, żadne Ork»ny ani trzęsienia 
ziemi, lub inne rewolucye przyrodzenia zwy” 
caayne w Kraiach tropicznych, nie zdarzałą 
się na tćy wyspie, Wszędzie, w dolinach iak 
na gorach, na brzegach iak i w głębi wyspy 
lest powietrze wyśmienite i rówpie zdro%€. 
Nie znaią tam viebezpiecznego powietrza DO 
Coego, które pod tą strefą test często mier” 
telnóm ; naywięcóy mieszkańców dochodzi 
więc do bardzo wysokiego wieku i celnie 
nawet w ośmdziesiątym roku życia niepospo” 
litą siłą i rzeżwością. Chorzy na okrętach 
powracaiją niemal wszyscy do adrowia W 
doiach pierwszych, a nawet naysłabowitsze 
osoby, które w lodyach Wschodnich zdaią 
się bydź bez ratunku, przychodzą do sił £ 
niepodobuą do wiary szybkością. Nie moż" 
na iednsk przemilczeć niedogodoości klimatu 
wyspy Heleny; deszcze są tam bardzo rzad” 
kie, s czasem niemasz jich dwa do trzech IG 
Powietrze nie traci wprawdzie przez to D0!“ 
czego zdobroci swoiey, gdyż ochładza ie 
zawsze powszechny wiatr południo - wscho* 
dni, ale rośliny i zwierzęta cierpią przez 10 
bardzo wiele. Za przyczynę tćy wielkiey posu* 
chy podaią ustawiczne wianie powszechnego 
wiatru. południowowschodniego, odosobnion% 
położenie wyspy,odległey ze wszystkich wy*śP 
inaych naydaley od stałego lądu, tudzież 
nieznaczący obwód i stosunkowe obnażenić 
oneyże zzieloneści. Z tém wszystkiem zdaić 
piç iednak, iż atmosfera stała się tamże 9 
lat blisko 50 wilgotnieySzą, że po więksgćy 
uprawie wyspy spada nierównie więcćy a 
szczu, i ze ciągłey posuchy coraz mniey 0% 
bawiać się wypadnie. Jakkolwiek bądź zda” 
wać się może ta wyspa. na pozór nieuro* 
dtayną, iskkolwiek niższe części oneyż€ 
iakby poodrywane i spalone, przecież. oko” 
lice wewnętrzne i wyższe buyną okazuią PE. 
getacyę. Może nawet, pomimo kamiemstéy 
gleby i braku deszczu, żaden kąt ziemi 0' 
iest tak zdałnym do uprawy płódów wszy" 
kich. klimatów, W źródłowo: Swoyskie, dziko 
rosnące rośliny, iest wprawdzie wyspa He" 
leny bardzo ubogą. Tak n. p. bardzo me? 
ło iest na niey- zwyczaynych drzew i brz“ 


- wów tropisznych; że zaś drzewo do. budo” 


wania-i pałenia iest bardzo ważnym artyku” 
łem dia wyspy, przeto ieden z ostatuich GU" 
bernotorów. zasiał las, który teraz wybornie 
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Tośnie, Owoców swoyskich niemasz żadnych, 
a 2 tarzn śwoyskich iest tylko crithkmum 
Mm, portułak, apium polustre i t. p. 
ieszkąńcy myśleli zaraz z początku o u- 
Prawie płodów obcych, i zasadzili między 
wnemi pisang, iabłonki i brzoskwinie, a oso- 
liwie Yamsi Patata. Te ostatnie dwie 
rośliny są głównym ich zbiorem, gdyż aoi 
Bleba, ani klima uprawy zboża nie dopusz: 
Czaią, a zatóm pszenica, ięczmień i te d. z 
Obcych krsin sprowadzane bydź muszą. 
abtka i pisang są bardzo smaczne, a brzo: 
skwinię nie ustępuią im takoż w smaku, Trze». 
me i gruszki wcale się nie udaią; przeciwnie 
àS lagoda Konstancya zwana, i drzewo ka- 
kowe szczęśliwie się tam krzewią. Jak roze 
iczne rośliny zasadzać meżna na téy wyspie, 
Laylepszym dowodem tego 1est ogród Pułe 
Ownika Brooke. Znaydnią się w nim w 
p ccie naybuynieyszym Europeyskie i Afrye 
gebie, Wschodnio:Iadyyskie i Chińskie, 
ry, rPkańskie i Australae rośliny. Co się 
qe tamecznych ertykułów żywności, są 
am wyśmienite woły, bardzo dobre barany, 
Prosięta jedyne w swoim rodzaiu, ryby -w 09 
"WC żółwie i drób, Wszystkiego lego 
AE podostatkiem, Nazwyczaynieysze iarzy- 
n? SĄ ziemniaki, yams, poriulak, fasole, 
Bacy 1 gstunek selerów, Równie też iest 
ną. © wiele tabiek, cytryn, melopów i a- 
no pów. Chleb i woda są wyborne, Wi- 
p l lone napoje sprowadzaią z obcych kraz 
M. W ogólności zważyć tu musiemy, że 
CO rok zawira przynaymniey 4 wielkich o- 
"stów zapasowych z Aoglii, a kilkanaście 
małych statków zCap do wyspy Heleoy. 
bli 548 preyważa mnóstwo żywności, OSO% 
Wie solone mięso, iarzyny i t, d., tudzież 
nz fabryczne i rękodzielaiane wszelkiego 
wi žalu., Drugie zaś masło, owce, pszenice, 
zj © l inne rzeczy do iedzepia, Tak pierws 
age | i drugie okręty ładowanemi bywają 
sny troskliwie częścią ze zlecenia Rządu, 
REA też osób prywatnych, i uważenesą 
Sy właściwe handlowe okrety wyspy. Os 
pł Cz tego zbywsią tam moóstwo towarów 
Jaące zludyi Wschodnich okręty, które do 
Portu téy wyspy dla Wwypocznienia zawiiaią. 
obt, moőstwo pieniędzy znaýduiących się w 
ią legu, tudzież niezmierne zyski, iakie mae 
od żeglsrze od mieszkańców, a mieszkańcy, 
„żeglarzy, podnoszą niezmiernie ceog Wszy 

e ica rzeczy, przez co życie na wyspie H e- 
Ole catéry razy d:ożóy kosztuie, iak wsa- 
(lzy Londynie. Jeden z nowszych po: 
źtych zapłacił w iedoćy oberzg za tro: 


# 


z 


~ 


che szynki, sałaty, chleba i kifku srkļane- 
czek rumu nie mniey., iak 25 złotych Hollen- 
derskich, co równie tyleż złotych Behńskich 
wynosi, Jeden Kapitan zlIndyi Wchódnich 
sprzedał wkilku godzinach za wiele 'tysięcy 
złotych towarów, a wszystkie mu dukatami 
płacono. Naywięcéy. pieniędzy pusrczaią 
tam wobbieg okręty woienae, i corocznie za- 
wiiaiąca flotta Indyi Wschodnich, 

Ludność S. Heleny wynosi okoła 
2300 dusz, do których iednakże policzyć nas 


leży 7 do 800 woloych Murzynów i 5 do 


600 Żołnierzy osady. Wyiąwszy Urzęłników 
Kompanii Wschodnio « ludyyskiey, których 
iest bardzo mało, żyiątam wszyScy agospo- 
darstwa wieyskiego i że znoszenia się z oz 
krętami, Tak przepędzaią mieszkańcy o 
miesięcy roku w samotnych posiadłościach 
swoich w głębi wySpy, i przybywaią tylko 
w Czasie zawiiania okrętów Wschodoio - la: 
dyyskich (począwszy od Lutego aż do wies 
tnia) do iedynego miasta tćy wyspy; zowie 
się ono St. Jamestown i leży wtyle okas 
załóy zatoki w wązkiey dolinie długośc kwas 
dransa drogi, a opasane iest z obu stron wye 
sokiemi górami; całe miasto składa się z 
trzech do <tzićrech ulic, z których idąca z 
północy ku południowi główna ulica iest 
paydłoższą i nayszerszą; ulice te są wszyste 
kie przednio brukowane i stoią na nich pięs 
koe kamienne domy z płaskiemi dachami, gas 
leryami Í t, d., których budowa zastosowac 
ną iest zupełnie do klimatu, gdy tymczasem 
nadobny biały tynk onychże bardzo przyiemnię 
odotaczaiącćy ie zieloności odbiia. Pomiędzy 
publicznemi budynkami zasługuią naypiers 
wćy na wspomnienie dóm Guberostora i Ko- 
ściół. Pierwszy stoi tuż przy brzegu , ebrós 
cony iest przodem ku zatoce, lecz przedzie: 
la go mur od aasadzonćy drzewami drogi 
brzegewćy, idącéy koło bateryi. Wewnątrz 
domu panuie wielka okazałość. Naywiększą 
część pokoiów zdobią obicia Perskie, Wscho: 
dnio.lodryskie drsperye i t, d. Piękny, prey 
domie znayduiąty się vgród, zamyka w sobie 
wiełkie botaniczne skarby. Kościół stoi na 
wolaćm mieyscu, ma bardzo piękną wieżę, 
wystawiony dest w dobrym stylu i ożdobios 
ny z wielkim gustem. Niedaleko Gd niego 
stoi dóm bilarowy, zbudowany równie pię: 
knie, tudzież oberza, gdzie takoż mieszkać 
można. Równie też zasługuią na wspomnie- 
nie budynek lożowy, wielki dóm Oficerski i 
teatr; wszystkie trzy celuia szlachetną i pres 
stą architekturą, Mieszkańcy przepędzaią, 
jak iuż powiedziano, naywiększą część roku 
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w wieyskich posiadłościach swnich, rozproszo. 
nychpo całóy wyspie, a przedzielenych pa nays 
większóy części skałami, Tam każą upra: 
wiać pola swoję wolnym Murzynóm za za. 
płatę dzienoą, sami zaś wiodą bardzo nie. 
szczęśliwe życie; prosessuią się bowiem u- 
stawicznie z sobą, nudzą się śmiertelnie po. 
czytuią wyspę za mieysce wygnania i myślą 
iedynie o środkach, iakby się z czasem do: 
stać do Anglii. Właściwi Urzędnicy An: 
gielscy, Oficerowie, żołnierze &c. maią się 
jescze tą biednieyszych i liczą godziny, w 
których zbliży się odwołanie onychże, Smu 
tny ten nobyt uprzyiemnia iedynie Przybycie 
powracsiąsych z Indyi Wschodnich okrętów, 
które na całóy Helenie za roczne wesołe 
zdarzenie Poczytują. Naywięcóy mieszkań: 
ców Przyymuią do damów swoich Obcych, 
tyskuiąc przez to codaieńnie 4 do 6 gwine: 
Ów; całe miasto pełne jest Obcych, a wszys 
stko ugania się za zyskiem; przytém prowa- 
dzi się Dayżywszy handel we wszystkich ar- 
tykułach, wktórym się nawzajem bierze po 
80, do :00 procentu. Młode Damy osobliwie, 
które tak mało maią tu sposobności póyśdź 
za mąż, a więc tém bardziey do Anglii dgs 
stać się Pregną, używają wszelkich sztuk 
piękności i przebiegłości; 
co rok kilku dziewczętóm póyśdź za mąż i 
odpłynąć z mężami Swoimi. 

nie założony ogród Kompanii 


nóm jest dostatecznie 
bnego napadu; nie dosyć, 
przykre przybrzeża Strudniaią bardzo wszeł: 
kie wylądowanie nieprzyiacielskie, lecz na- 
wet założone 

acach baterye j 
się 


przypadźzu nieprzyiącjel, nawet po wkrocze= 
niu swoiem, go ustępu 
Oprócz osady Z5 do 6oo ludzi zło. 
Żonóy urzadzona jest powszechna milicya 
kraiowa, która na pierwszy znak o zbliże- 
niu się nieprzyisciela wziąć się musi do bros 
ni. v Postawione są na paya 
wyższych szczytach skał w około wyspy te- 
W mieście Ja mestown 


iegrafy, przez które 
w kilku minutach o zbliżeniu się każdego o+ 


krętu wiadomość mieć można, Wreszcie 4 
krsty tylko do zatoki James bezpiecznie je 
wiiać moga, gdyż tam tylko od burzy i wisa? 
trów są bezpiecznemi. — Taką iest wyspa 
Heleny! — Jednakże dla dokończenia p 
brazu oreyże musiemy mspomoieć ieszcze i 
dwóch plagach; których ona doświadcza. 
od których żądnym sposobem uwolnić “ag 
nie może. Ote domy pełne są Szcz oNa 
pluskw, które naypierwéy zokrętów dosta ; 
się oa wyspę; szczury mnożą się nawet O 
polach i wielkie zrządzaią szkody ; pluskwy 
zaś są daleko większe iak w Esropie i (y 
siącami nowych przybyszów napadaią, 
Charakter Xięcia Bassano.. „wadi 
(Z dzieła Xiędza Pr adt, byłego Arcybiskup 
Mechlińskiego.) P 
Podczas zgromadzenia honstytuey r a 
w roku 1790 Xiążę Bassano dał piece 
próby swoiego talentu. Według Pan 
ków Dumouriera, znaydował się podera 
stracenia Ludwiką XVI, przy poselstw! 
wLondynie, które potóm ztamtąd WEGA 
no. Dyplomatyka Rządu koawencyynega oa 
takiego nie obey muie, coby moc serca ODA 
zachwiać mogło. Był wysyłany w różnyć 
zleceniach, gdy Austryacy posu waige SIĘ s 
głąb Francyi, zabreli ga wraz aSemDn" 
villem, i kilku ionymi politycznym! a 
gaczami. PO wymianie Córki k udo 
XVI, wróciwszy do Hrzacyi za Rządu Ea 
zulsrnego, obiął urząd Sekreterza Rady e 
dowćy, na ktirem póty zostawał, póki 8 
wszedł do Ministeriium na mieypsce ea 
Champagny, o co Się od dawna siərał; 
Sądził iednsk, iż nie moze tam rozwiną 
swoich taleatow, Chciał bydź Mimit i 
Francyi i Europy, Ttumaczenie się ieg0 k 
trudne i zawiłe. Zasadami iego są potęga r 
cały zbiór sofiżmów, z których się dypl mi 
tyka Francuzka od 25 łat skiadata. A. 
pędzał dzień na iezdzeniu, cerchonie gg 
dworskich, długich obiadach i przechs ; 
kach, a w nocy pracował. O półcocy ER 
pomniał sob:e o jateressach, i A 
Sekretarzów do roboty., Nakoniec 0 gE 
kładł się spać, polecając Sekretarzóm ad 
łuszczenie góraych swoich myśli, Poch i 
stwo była oaylepszym sposobem aeara 3 
sobie względów jego. Trzeba było p 
stko uwielbiać, nawet małego pieska ai: 
nćy, i dla tego ieden dowcipny mł. 
powiedział, iż ten piesek narobił wielu SE 
dytorów Rady Stanu j Prefektów. pe 
ôn zgadywać myśli swciego Pana, którego 
za Bóstwo poczytywał, Był wielkim przy 
iacielem Polaków Se, 
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